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w samorządzie”; „Finansowanie potrzeb szkolnictwa powszechnego w wojewódz- 
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szkolnego” — MieczysławłOkołowicz; „Finanse i budżetyjkomunalnejoraz usta- 


wa Oszczędnościowo-oddłużeniowa”; „Stosunek samorządujj do szkolnictwa”; 
Poradnik ogródków szkolnych: „Dobórįi sadzenie drzewjowocowych w ogrodzie 


szkolnym” —£J. R. J; Odgłosy 2 terenu: „Nieprostujące sprostowa- 
nie”; „Metody praktykujących katolików w walce z nauczycielstwem”;j Obrona 
prawna: „Ocena pracy nauczyciela w świetle przepisów” — B. Kokoszczyński: 


„Składkifszkolne” — В. Kokoszczyński; Wczasy: „.Jakzpożytecznie,i tanio вре- 
dziś urlop” — Zygmunt Lewandowski; Komunikaty i Kronika. Książki nade- 
słane - K. S, Z notatnika nauczyciela. 


ZWIĄZKOWCY! 


Na ataki reakcji odpowiemy zdwojeniem prenumeraty wszyst- 
kich związkowych czasopism dziecięcych i solidarną postawą 
pod znakiem Z. N. P. 


KOMUNIKAT 


Dowiadujemy się, że na skutek stanowiska M. W. R. i O. Р. 
znany Kol. Kol. projekt posła Długosza o przekazaniu samorządowi 
terytorjalnemu niektórych funkcyj z zakresu administracji szkolnej 
został wycofany. 
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Informacje o wczasach — kursach Okręgu 
znajdziecie Koleżanki i Koledzy 
w  Numerze 8 (13) „Głosu М. M... 


Związkowcy kupują książki tylko 
w „NASZEJ KSIĘGARNI” 
E GG GG 
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ROK II 1936  MAJ—CZERWIEC № 9 (14)—10 (15) 


GŁOS NAUCZYCIELSTWA 
MAZOWIECKIEGO 


Gak jak konieczną iest narodowi szkoła, 
tak samo koniecznem jest przejście młodzieży 
przez wojsko. Dopiero szkoła i wojsko czy- 
nią człowieka dojrzałym, dają mu możność 
wykonania wszystkich swoich obowiązków 
obywatelskich. 


J. PIŁSUDSKI 
O Armji Narodowej. 


Specjalnie człowiek nie chce szanować 
największej potęgi swego żywiołu: pracy zbio- 
rowej, chociaż ta właśnie największe cuda 
tworzy. 


J. PIŁSUDSKI 
Pisma. T. VIII Str. 68. 


12 - V -1935 — 12 -V -1936 


Sprawy samorządowe 


Przedyskułujmy 


Obserwujemy w ostatnich czasach widoczną tendencję czynni 
ków miarodajnych, zmierzającą do zlikwidowania samorządu szkol- 
nego i przekazania spraw, dotychczas przez tę instytucję załatwia- 
nych, władzom administracyjnym. 

Jakie były, czy też są powody, które w swej konsekwencji 
przekreślają istnienie samorządu szkolnego — dociec trudno. Na- 
leży mniemać, że posunięcie powyższe w swych założeniach miało 
na względzie cel pożyteczny. Nam, nauczycielom przy rozpatrywa- 
niu tego zagadnienia chodzi o rzecz zasadniczą. Czy naprawdę 
zachodziła potrzeba takiego posunięcia? Czy zniesienie samorządu 
szkolnego i przekazanie kompetencyj tego samorządu władzom ad- 
ministracyjnym lub powołanym przy aparacie administracyjnym 
Komisjom oświatowym, przyniesie jakąkolwiek poprawę w niedosko- 
nałym jak dotychczas sposobie utrzymania i zaopatrywania szkół 
przez poszczególne związki samorządowe? Według naszego mnie- 
mania, przy tej inowacji szkoła nietylko że nic nie zyska, lecz straci. 

Straci nawet i to mikroskopijne minimum, które dziś jeszczę, 
dzięki istnieniu samorządu szkolnego z trudem od gmin wiejskich 
lub miejskich egzekwuje. Dlaczego tak się stanie dowieść nie tru- 
dno. Wszak poszczególne związki samorządowe: gminy wiejskie, 
miejskie i Wydziały Powiatowe przy realizowaniu swych planów 
gospodarczych zwracać będą uwagę, w pierwszym rzędzie, na te 
ze swych agend, które przysparzać będą danemu samorządowi do- 
chód, które powiększą jego majątek. Lepiej się będzie opłacało 
przeprowadzenie chociażby dużym kosztem inwestycyj w elektrowni, , 
rzeźni lub w innem przedsiębiorstwie, które dzięki temu wkładowi 
przyniesie zysk, jak wydawać pieniądze na takie „przedsiębiorstwo“ 
jak szkoła, która według przekonania wielu obywateli, nie jest in- 
tratnym interesem. Tu musimy pozwolić sobie na małą dygresję 
i poruszyć jeszcze jedną sprawę, która w swej treści jest bardzo 
poważnem zagadnieniem. Szkoła do dziś niema ustalonej pozycji 
w hierarchji spraw społecznych. Ustaloną pozycję ma armia, policja, 
kościół, Szkoła jest bez miejsca: Popychana z kąta w kąt nie wie 
gdzie ma stanąć. Prawda, że szkoła u nas jest instytucją najmłodszą, 
lecz jeśli chodzi o ważność funkcyj przez nią wykonywanych. to 
po armji, która stoi na straży granic państwa, winna mieć drugie 
miejsce, 
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Na skutek specjalnych funkcyj, które szkoła spełnia, a których 
nie spełni żadna inna instytucja, szkoła musi mieć swe własne drogi 
i własne Środki. 

I dlatego zamiast znosić istniejący samorząd szkolny, a przez 
to szkołę podporządkowywać administracji i robić z niej nowy „ka- 
wałek" biurowy, należy istniejący samorząd utrzymać, stwarzając 
odpowiedni fundusz tak, jak np. opłaty па drogi, rzeźnie i t. р., 
którym samorząd szkolny mógłby spokojnie dysponować, realizując 
powoli a stale palące potrzeby szkoły. 

Takie rozwiązanie, naszem zdaniem, przyniesie korzyść o wiele 
większą. 

W tej sprawie opinja nauczycielska musi się wypowiedzieć. 
Przejść nad tą sprawą do porządku dziennego nie można. Dobre 
szkoły, dobrem najwyższem Państwa, Nie o własne dobro nam 
chodzi. 


Nauczyciel w samorządzie 


Działalność nauczyciela nie ogranicza się tylko do pracy w 
szkole. 

Poza nauczaniem i wychowaniem młodzieży, nauczyciel bierze 
również żywy udział i w pracach starszego społeczeństwa, oddając 
podobnie jak w szkole swą wiedzę i pracę dla gromadzkiego dobra. 

Społeczeństwo, oceniając tę pracę, odnosi się do nauczyciela 
nie tylko z życzliwością lecz i z zaufaniem. Widzimy odbicie tego 
zaufania w powierzaniu nauczycielom, przez starsze społeczeństwo, 
pełnienia różnorakich funcyj w związkach samorządowych. Wybo- 
ry na wójtów, radnych gminnych wiejskich i miejskich, wybory do 
Rad Powiatowych są niezbitym dowodem zaufania społeczeństwa 
nietylko do samej osoby nauczyciela, lecz i do jego metod pracy 
i do celów, które nieraz społeczeństwu do osiągnięcia kreśli. 

Nauczyciel, powołany wolą gromady do związków samorządo- 
wych, nie bacząc na swe przemęczenie pracą zawodową w szkole, 
staje ofiarnie do wykonywania powierzonych mu funkcyj, spełniając 
z całą sumiennością przyjęte przez siebie obowiązki, nie oglądając 
się na żadne nagrody, godności i zaszczyty. | 

W swej pracy w związkach samorządowych nauczyciel bardzo 
często napotyka na różne trudności, które utrudniają mu lub nieraz 
zupełnie uniemożliwiają zrealizowanie tego lub innego postulatu, w 
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założeniach bardzo pożytecznego, często o doniosłem znaczeniu nie- 
tylko dla miejscowego społeczeństwa, lecz i dla Państwa. 

Skomplikowana niezmiernie organizacja społeczna, podział na 
związki, grupy, stany, klasy, posiadające różne cele, często nawza- 
jem się zwalczające oraz cały szereg innych czynników, potęgują 
trudności w pracy nauczyciela-samorządowca. 

Żeby trudności, które nauczyciel-samorządowiec napotyka w 
swej pracy ominąć, żeby z powierzonych sobie obowiązków wywią- 
zać się jaknajlepiej, żeby zaufania, którem obdarzony został nie 
zawieść, potrzeba jednego —dokładnej znajomości przepisów, regulu- 
jących sprawy samorządu terytorjalnego. Jest to kardynalna 
zasada, która powinna być przez wszystkich nauczycieli-samorządow- 
ców przestrzegana i jaknajskrupulatniej wykonana. 

Spełniając swe obowiązki samorządowca, występując z żąda- 
niem czy inicjatywą, wszystkie swe wystąpienia opierać musi na 
prawnych podstawach, powołując się na odpowiednią ustawę czy 
rozporządzenie. 

Jest to jedyna droga wśród labiryntu krętych ścieżek, stwo- 
rzonych przez dzisiejszą strukturę społeczną, która nauczyciela- 
samorządowca doprowadzi do zamierzonego celu i nie narazi na 
zbłądzenie. 

Pamiętać bowiem trzeba, że odpowiedzialność, którą się przy- 
jęło wraz z mandatem na wójta, radnego lub ławnika jest wielka, 
że zaufania, którem nas obdarzono, zawieść nie można. 

Niech więc busolą, która kierować będzie poczynaniami nau- 
czyciela-samorządowca w jego pracy, będzie jaknajdokładniejsze 
poznanie przepisów samorządowych. 

Poniżej podajemy spis lektury, obejmujący całokształt spraw 
samorządowych: 

1. Ustawa o częściowej zmianie samorządu terytorjalnego z dnia 

23 marca 1938 r. Dz. U. R. P. Nr. 85, 

2. Prawo budżetowe oraz przepisy kasowości i rachunkowości 
związków samorządowych, opr. Starzyński i Grela. 
3. Ustrój gmin wiejskich w województwach centralnych—Wydaw. 

Związku Prac. Adm. Gminnej. 

4. Ustrój samorządu miejskiego w województwach centralnych— 

Wydawnictwo Związku Miast Polskich. 

5. Kwartalnik „Samorząd  Terytorjalny" z r. 1929 zeszyt 6 arty- 
кш P, Typiaka. p. t. „О wojewódzkich i powiatowych orga- 
nach kolegjalnych*, 


6. Kalendarz Samorządowy— Wyd. Biblj. Samorząd. 

4. Przewodnik gromadzki i kalendarz sołtysa Wyd. Biblj. Samorząd. 

8. Wskazówki dla gminnych Komisyj Rewizyjnych—opr. Zyg. 
Pawlak, 

9. Dwutygodnik „Głos gminy wiejskiej" —organ Zw. Gmin Міеј- 
skich Nr. 5 1936 r artykuł Dr. Bara p. t. „O gromadzie”. 

10 Dwutygodnik „Samorząd miejski — organ Związku Miast Polskich, 


11. Regulamin obrad organów i Komisyj powiatowego związku 
samorządowego. 


Finansowanie potrzeb szkolnictwa powszechnego 


w województwie warszawskiem 


Korzystając ze sprawozdania Warszawskiej Rady Wojewódzkiej 
ze Stycznia 1936 r., postaramy się przedstawić jak samorządy terytor- 
jalne odnoszą się do potrzeb szkolnictwa i jaki to znajduje wyraz 
w budżetach tych samorządów. 

Zajmiemy się najpierw miastami wydzielonemi, których na te- 
renie woj. warsz. jest trzy. Zaczniemy od największego t. |, Wło- 
cławka, który w/g spisu z r. 1931 liczył 56 tys. mieszkańców. 

W poniższej tabelce podajemy wydatki zwyczajne, ogólne, wy- 
datki na oświatę oraz dla porównania — wydatki administracyjne. 


rh, w stosunku do całości 
doty wydatków stanowi to 0/, 


ogólna kwota wydatków 
zwyczajnych 


1.939.230 | 1000/, 


wydatki na oświatę 138.180 79/0 


wydatki na admin. ogólną | 308.180 160/5 


Wydatki nadzwyczajne wynoszą 848.190 zł. z czego 4.900 zł 
czyli '/4%%, jest przeznaczone na budowę szkoły powszechnej. 

Ze 138.970 zł budżetu oświatowego 81%, czyli 113.650 zł idzie 
na szkolnictwo powszechne. W kwocie tej mieszczą się m. in. nastę- 
pujące pozycje: komorne za lokale szk. 24 tys. zł t. |. 21%, tyleż na 
opał, światło i konserwację budynków, opieka lekarska 7900 zł t. j. 
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7°], dodatki mieszkaniowe 28.600 zł t. |. 25%, wynagrodzenie woźnych 
23.500 zł t. j. 20%. Ма dożywianie dzieci przeznacza się 3.000 zł 
i na półkolonje 2.350 zł z funduszów przeznaczonych na opiekę spo- 
łeczną. 

Budżet Płocka (33 tys, miesz.) przedstawimy analogicznie. 


| złotych | stanowi to 0); | 


Wydatki zwyczajne | 862.840 1009/, 
ЫР | 

Wydatki па” oświatę | 93.245 10/6 

Wydatki na administację | 179.750 200% 


Z kwoty 93.245 zł 89% t. |. 82.540 zł przeznacza się na szkol- 
nictwo powszechne. 

Z wydatków tych ważniejsze pozycje są: komorne 18.540 zł 
(23%), opał, Światło i konserwacja 21.680 zł (2670), opieka lekarska 
і apteczki szkolne 5.500 zł (6°), dodatki mieszkaniowe 15.100 zł (18'/o), 
utrzymanie woźnych 15.230 (18'/o). 

Na dożywianie dzieci przeznacza się 4.000 zł, na półkolonje 
2.500 zł. 

Wreszcie budżet Żyrardowa (w/g spisu z r. 1931 — 25 tys. 
mieszk.) przedstawia się jak następuje: 

w stosunku do wszyst- | 


kich wydatków 
stanowi to 9), 


złotych 


Wydatki zwyczajne ogólne 424.420 1002/0 
Wydatki na oświatę 16°/0 
Wydatki na administrację ogólną 106.320 ZAW, 


Z kwoty 69.200 zł na szkolnictwo powsz. przeznacza się 56 460 zł. 
czyli 817 budżetu oświatowego i 187: budżetu ogólnego. Z wydat- 
ków na szkoinictwo powszechne ważniejsze są: wydatki osobowe 
(opieka lekarska i woźni) — 22,400 zł t. |. 39%, komorne, opał, Świa- 
tło i konserwacja budynków 13.740 zł t. j. 24%, dodatki miesz!:- 
12 660 zł t. j. 22%. 
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Na podkreślenie zasługuje pozycja 300 zł na świetlice oraz 
3.000 zł w budżecie oświatowym i 17.500 zł w budżecie opieki spo- 
łecznej, czyli razem 20.500 zł na dożywianie dzieci, Jeżeli odliczymy 
z tej kwoty 14.500 zł subwencji Woj. Warsz., to i tak otrzymamy kwotę 
6.000 zł, przeznaczonych z funduszów miejskich na dożywianie dzieci, 
co w porównaniu z Włocławkiem i Płockiem, miastami znacznie 
większemi od Żyrardowa, jest pozycją chlubnie świadczącą o trosce 
Żyrardowa w tej dziedzinie. 

Z powyższego zestawienia wynika, że w trosce o oświatę z po- 
śród trzech miast wydzielonych przoduje najmniejszy Żyrardów. 

Przejdźmy teraz do rozpatrzenia budżetów innych samorządów. 
Zrobimy to bardziej ogólnie niż w przypadku miast wydzielonych. 
Samorządy woj. warsz. dzielą się na: pow. związki samorządowe, 
miasta wydzielone, miasta niewydzielone i gminy wiejskie. 

Wydatki zwyczajne tych samorządów  zestawiliśmy w па: 
stępującej tabelce: 


Powiat Zw.| Miasta Miasta „| Gminy 
Samorz. wydz. | niewydz. | Wiejskie 
Wydatki zwyczajne 12.871.100 | 3.163.700 | 6.717.200 | 9.886.250 
Wydatki admin. | 1.526.700 596.000 | 1.772.200 | 3.777.100 

W stosunku do wszystkich wy- 120/, 199, 267, 

datków stanowi to 
Wydatki na oświatę 188.800 | 298.000 | 1.200.000 | 2.694.500 
W stosunku do wszystkich wyd. 1,5, | 90, 180/, 270/, 
stanowi to | 


Wydatki nadzwyczajne ilustruje poniższa tabelka: 


Pow. Zw. Miasta Miasta Gminy 
Samorz. wydz. niewydz. wiejskie 


Wydatki nadzwyczajne | 3.071.740 


1.164.500 | 1.400.120 RES. 
| | 


69.240 4.900 239.440 775.820 


Z tego na oświatę przeznaczono 


Co w stosunku do wszystkich 0,20/, 0,40/, 179, 550/, 
wyd. nadzwycz. stanowi 
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Wydatki nadzwyczajne miast i gmin wiejskich idą na budowę 
nowych budynków szkolnych. Znając ogrom potrzeb w tej dziedzinie, 
nietylko nie podziwiamy, że 55% wydatków nadzwyczajnych gmin 
wiejskich idzie na ten cel, ale zdajemy sobie sprawę, że dużo czasu 
upłynie zanim potrzeby budowlane szkolnictwa zostaną zaspokojone. 

Zaznaczyć trzeba, że wszystkie liczby, podane w niniejszym ar- 
tykule, są wzięte z preliminarza budżetowego za rok 1935/36 

Nie wiemy dotąd, jak się przedstawia sprawa wykonania tego 
budżetu. 

Wiadomo nam jednak, że są gminy, które, preliminując na utrzy- 
manie czystości w szkołach od 5 do 15 zł na izbę rocznie, reduko- 
wały często tę kwotę (1) do zera. 

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę, że: 

1) 7°’ wszystkich izb szkolnych jest zupełnie nieodpowiednich 
pod względem higjenicznym, 

2) 15,6 ma wysokość mniejszą od 2,5 m. 

3) 15% ma ustępy zniszczone, brudne, lub wcale ich nie posiada, 

4) Jeden lekarz szkolny przypada па 27 szkół i 7474 dzieci, 

5) Z pośród 3270 dzieci, zbadanych przez lekarzy, 88° okazało 
się zajagliczonych, 14% brudnych а 9% zawszonych, jeżeli do tego 
wszystkiego dodamy, że obciążenie nauczyciela dochodzi średnio do 
70 dzieci, dojdziemy do wniosku, że sytuacja szkolnictwa jest niewesoła. 

Jeżeli już dzisiaj władze wojskowe stwierdzają 26" analfabetów 
powrotnych wśród rekrutów, to, jeżeli władze państwowe i samorzą- 
dowe nie zwiększą wydatnio kwot, przeznaczonych na oświatę, stan 
obecny ulegnie dalszemu pogorszeniu i katastrofę szkolną, którą już 
dzisiaj notujemy, zobaczymy w całej okazałości. 


MAO. 


Próba rozwiązania zagadnienia 
budownictwa szkolnego. 


W bieżącym sezonie budowlanym rozpoczyna się próba budowy 
seryjnej budynku szkolnego. Seryjność polega na tem, że budowa 
budynku pełnej 7-о kl. szkoły jest rozłożona na 8 lata. Już po 
pierwszym roku budowy 4 izby szkolne mają być oddane do użytku. 
W ciągu następnych dwóch lat cały budynek ma być wykończony 
zupełnie. System taki ina zapobiec bezużytecznemu czekaniu roz- 
poczętej budowy na dalsze napływanie kredytów na ten cel, gdyż 
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w przypadku, gdy w dalszym ciągu budowy kredyty nic nie do- 
piszą, część zbudowana nie zmarnuje się, ale pozwali na nżytko- 
wanie i stopniowe amortyzowanie włożonych kapitałów, co jest tem 
ważniejsze, że komorne za lokale wynajęte często przewyższa 
amortyzację długu na budynki nowe. 

Koszt I serji robót (najdroższy) oblicza się na 30 tys. zł. l 

Przy budowie tej szkoły mają udzielić pomocy finansowej 
wszystkie instytucje zainteresowane, a więc prócz gminy — Tow. 
Pop Bud. Szk. Powsz., Dyrekcja Lasów, Fundusz Pracy, Powsz. 
Zakł. Ubezp. Wzaj. Prócz tego nowa ustawa o świadczeniach 
w naturze pozwala na pociągnięcie mieszkańców gminy do obo- 
wiązku pracy przy budowie. 

Wspomniana próba, dokonująca się w m. Chynów pow. Gró- 
jeckiego, wrazie pomyślnych wyników może być wzorem dla tych 
samorządów, które chcą budować własne lokale szkolne, a nie dys- 
ponują odrazu odpowiedniemi kredytami. 


Należy się tylko zastrzec, czy zbyt oszczędnościowy kosztorys 
budowy nie wpłynie ujemnie na przydatność budynku ze względu 
na jego zastosowanie. 

Mieczysław Okołowicz. 


Finanse i budżety komunalne 
oraz ustawa oszczędnościowo-oddłużeniowa 


Od Redakcji. 

Artykuł poniższy umieszczamy celem poinformowania ogó- 
łu Nauczycielstwa, a specjalnie Kolegów samorządowców, jak 
w chwili obecnej przedstawia się sprawa oddłużeniowa samorzą- 
du terytorjalnego i w jaki sposób władze administracyjne pod- 
chodzą do tego zagadnienia. 


Fundamentem, na którym opierają się finanse poszczególnych 
komórek samorządu, jest ustawa z dn. 11 sierpnia 1923 r. o tym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych, która ustala żródła 
dochodu samorządu wiejskiego, miejskiego i powiatowego. Źródła 
dochodu samorządu są trojakie: a) dodatki do podatków państwo- 
wych, b) udział w podatkach państwowych i c) daniny samoistne, 
z pośród których w gminie wiejskiej najpoważniejszy jest podatek 
wyrównawczy. Dzięki temu podatkowi można zrównoważyć budżet 
gminy. Maksymalna jego wysokość wynosi 2 zł z jednego hektara. 
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Jeśli w okresie dobrej konjunktury gospodarczej dochody 
z wyżej przytoczonych źródeł wystarczały na pokrycie wydatków 
poszczególnych samorządów, gdzie ponadto па różne inwestycje 70- 
stały pozaciągane wysokie pożyczki — w dobie kryzysu wyszło na 
jaw, że budżety samorządów okazały się deficytowe. 

Zaistniała potrzeba przeprowadzenia akcji oszczędnociowo- 
oddłużeniowej. 

Ponadto w ostatnich czasach, wobec tendencji odciążenia lud- 
ności wiejskiej od pewnej grupy świadczeń, zaczęto redukować nie- 
które źródła dochodu — wiele związków samorządowych znalazło 
się w trudnej sytuacji finansowej której odbiciem jest niemożność 
zrealizowania w całej pełni obecnych budżetów. 

Jeśli chodzi o budżety gmin wiejskich, to nie zostały one 
w porównaniu z rokiem ubiegłym zimniejszone. Samorządowi gmin- 
nemu pozostawiono dodatki do podatków państwowych w dotych- 
czasowej wysokości, a zwłaszcza najważniejszy dodatek do podatku 
gruntowego, który jest jednym z podstawowych źródeł dochodu sa- 
morządu gminnego — nie uległ zniżce. 

Inaczej przedstawia się ta sprawa, jeśli chodzi o samorządy 
miejskie i powiatowe. Dochody tych związków samorządowych zosta- 
ły bardzo uszczuplone. Wynikiem tego zmniejszenia dochodów sa- 
morządom miejskim i powiatowym jest to, że realizacja budżetów 
stała się do pewnego stopnia problematyczna. 

Pogarszają jeszcze obecną sytuację grzechy z lat dobrej kon- 
junktury gospodarczej, Sumy pożyczone na inwestycje w\okresie 
„prosperity, dziś slały się kamieniem młyńskim, pociągającym 
związki samorządowe w sytuację niezwykle ciężką. Przed katastro- 
fą ratuje samorządy ustawa oszczędnościowo-oddłużeniowa, która, 
postępując bezwzględnie w stosunku do wierzycieli samorządu, 
redukuje ich pretensje niekiedy do 407 rzeczywistej należności. 

Redukcja długów jest dla samorządów rekompensatą za ogra- 
niczenie dochodów, wynikłe ze zmiejszenia wpływów z udziału 
w podatkach państwowych, placowego, rogatkowe, obniżenia cen 
z zakładów dochodowych jak rzeźnia, elektrownia i t. p. Żainicjowana 
akcja oszczędnościowo-oddłużeniowa zostanie przeprowadona jedno- 
razowo. Na przyszłość samorząd wszelkiego typu musi swoją gospo- 
darkę urealnić i nie będzie mógł liczyć na zaciąganie pożyczek bez 
głębszego zastanowienia, bez określenia dokładnego zródła, z któ- 
rego będzie mógł pokryć zaciągnięte zobowiązanie. Również gospo- 
darowanie sumami przechodniemi, dotychczas przez samorządy 
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praktykowane, w przyszłości nie będzie możliwe. Samorząd może 
tylko liczyć na swoje rzeczywiste wpływy i w tych ramach czynić 
wydatki. Jednem słowem w całej rozciągłości zostanie zastosowana 
do samorządów zasada: „Pamiętaj rozchodzie, żyć z przychodem 
w zgodzie”. 


Budżetowanie 


Związki samorządowe, prowadzące gospodarkę publiczną, opie- 
rają swą działalność na czterech podstawowych czynnikach: 1) na 
analizie przedmiotu, 2) planie gospadarczym, 3) należytem wykona- 
niu tego planu i 4) na kontroli wykonania budżetu. 

Dokładne zapoznanie się z warunkami i potrzebami związku 
samorządowego (езі wstępem do ułożenia budżetu, który z reguły * 
bywa układany na jeden rok, pokrywający się z państwowym ro- 
kiem budżetowym t. ]. od 1 kwietnia jednego roku do 31 marca 
następnego roku. Obowiązkiem samorządu jest ścisłe przestrzeganie 
zakreślonych ram i odpowiedzialność za to spada na Zarząd związku. 

Budżetowanie opiera się na prawie budżetowem i na przepi- 
sach kasowo-rachunkowych. 

Obecne warunki zmusiły samorządy przy układaniu budżetu 
obliczać swe siły i zamierzenia na okres dłuższy od rocznego, gdyż 
w ramach jednego roku nie daje się wiele zamierzeń zrealizować, 
a często się zdarza, że na osiągnięcie zamierzonego celu potrzeba 
kilkuletnich wkładów i pracy. 

Przy układaniu budżetu w samej jego technice rozróżniamy 
2 grupy: 1) budżet administracyjny i budżet przedsiębiorstw oraz 
zakładów użyteczności publicznej, 2) wydatki i dochody zwyczajne 
oraz wydatki i dochody nadzwyczajne, przyczem zastrzeżenie, że 
nie wolno pokrywać wydatków zwyczajnych z dochodów nad- 
zwyczajnych. 

W obecnych budżetach została unormowana ustawowo sprawą 
kredytów. 

Roczne raty amortyzacyjne długów wraz z procentami nie mo- 
gą przekroczyć 25/6 dochodów zwyczajnych, a tylko 20% całego 
budżetu zwyczajnego może zostać użyte na spłatę zobowiązań krót- 
koterminowych. Zasada, która dziś obowiązuje samorząd, doniedaw- 
na nie była przestrzegana i przyczyniła się w pewnej mierze do 
niepotrzebnie dużego zadłużenia, 
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Stosunek samorządu do szkolnictwa 


Pan Wojewoda Warszawski wydał do P.P. Przewodniczących 
Wydz. Powiat. i Prezydentów miast Płocka, Włocławka i Żyrardowa 
pismo Nr. S. A. [V-11-12 z dnia 5-III-b. r. treści następującej. 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego w Warszawie na skutek uchwały Zjazdu z dnia 22 grudnia 
1935 r. zwrócił się do mnie z przedstawieniem, obrazującem potrze- 
by szkolnictwa powszechnego na terenie powierzonego mi woje- 
wództwa. 

Doceniając w pełni doniosłość polepszenia stanu szkolnictwa 
i oświaty w ramach istniejących możliwości finansowych związków 
samorządowych, uważam za wskazane zajęcie przez zwązki samo- 
rządowe przychylnego stanowiska w odniesieniu do wysuniętych 
przez Zjazd Nauczycielstwa Polskiego Okręgu Warszawskiego po- 
stulatów, a mianowicie: 

1. zapraszać przedstawicieli władz szkolnych (inspektorów) 
i samorządu szkolnego (Rady Szkolnej Powiatowej) na posiedzenia 
organów związków samorządowych, na których rozpatrywane są 
budżety oświatowe — z głosem opinjodawczym i doradczym, 

72. wydatki na potrzeby szkolnictwa i oświaty utrzymać w bu- 
dżecie na przyszły okres gospodarczy na poziomie niezbędnych po- 
trzeb w granicach możliwości finansowych związku samorządowego, 

„3. o ile pozwoli na to sytuacja finansowa danego Związku, 
realizować przez gminy budżety szkolne w preliminowanej wyso- 
kości, 

4. okazać jaknajdalej idącą pomoc władzom szkolnym i nau- 
czycielstwu w szerzeniu i popularyzacji wśród społeczeństwa potrze- 
by budowy szkół, 

5. wypłacać przez gminy należne nauczycielstwu dodatki 
mieszkaniowe we właściwych terminach nie odkładając tego wydat- 
ku na koniec kolejności wydatków bez dostatecznego uzasadnienia. 

Aczkolwiek zdaję sobie dokładnie sprawę z trudności jakie 
przeżywają związki samorządowe z racji ograniczeń źródeł docho- 
dowych, to jednak 7 uwagi na wagę poruszanego zagadnienia uwa- 
зат za konieczne 'aknajżyczliwiej ustosunkować się do potrzeb 
szkolnictwa w ramach możliwości finansowych związków samorzą- 
dowych. Analogiczne zarządzenia zechcą P. P. Przewodniczący Wy- 
działów Powiatowych wydać w odniesieniu do Zarządów gmin 
wiejskich i miejskich. (.) Nakoniecznikow-Klukowski, Wojewoda 
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Poradnik ogródków szkolnych 


Dobór i sadzenie drzew owocowych 
w ogrodzie szkolnym 


Wszystkie drzewa, które mamy zamiar wysadzić w ogrodzie szkol- 
nym, musimy dobrać do posiadanej gleby; inne odmiany drzew wysadza 
my na ziemiach lekkich, inne na ziemiach ciężkich. Przy wyborze nie 
możemy zapominać o specyficznych wymaganiach danej okolicy co do 
specjalnych gatunków i odmian; jednakże, ogród szkolny, jako ośro- 
dek o specjalnym charakterze powinien posiadać pewne nowości i re- 
gjonalne wymagania, musiiny pogodzić z ао ogrodu a pracą 
dzieci szkolnych. 

Dotychczasowe doświadczenia wykazały, że: a) dla obserwacyj 
biologicznych i innych czynności związanych z hodowlą i pielęgnacją, 
z któremi musimy zapoznać dzieci, to najlepiej się nadają drzewka 
poziome, sznury dwuramienne (cordony), b) drzewka krzaczaste, stoż- 
ki, jako drzewa dające dorodny owoc i wcześnie owocujące po wy- 
sadzeniu, przyczem na niewielkiej powierzchni możemy ich wysadzić 
większą ilość. Drzewka tego typu nadają się dla propagandy wśród 
małorolnych, jako źródło dochodu z małej powierzchni ziemi, szcze- 
gólnie grusze. Jedynie dla celów porównawczych z poprzedniemi 
formami tak pod względem użyteczności hodowlanych, tak i gospo- 
darczych, wysadzimy kilka drzew piennych i półpiennych. 

Różnica biologiczna tych drzew polega na tem, że do wypro- 
wadzenia form karłowatych używamy do uszlachetniania podkładek 
„słódek* (Pirus Malus Pomme Doucin) lub „rajskich* (Pirus Malus 
paradisiaca}, pod grusze — pigwę cydonia vulgaris), a dla piennych 
dajemy podkładki „dziczki”, jabłoń leśna. 

Jabłonki na podkładkach rajskich mniej zajmują miejsca niż na 
słódkach, oraz wszystkie krzaczaste mają mniejszy okres życia. 

Ważnym jest dla ogrodu szkolnego okres dojrzewania owoców 
wybranych drzew; w danym wypadku, musimy pamiętać, że około 
60% muszą to być drzewa o owocach zimowych. Ten napozór drobny 
szczegół, ma niezmiernie doniosłe znaczenie w naszych warunkach 
gospodarczych, kiedy większość naszych sadów dostarcza owoców 
letnich względnie jesiennych — a zimowych brak. To nieracjonalne 
zjawisko należy dokładnie i obrazowo omówić z dziećmi. 

Teren pod drzewa owocowe, wyznaczamy od strony północnej, 
aby nie cieniowały pozostałą część ogrodu. Na przygotowanym tere- 
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nie (patrz Nr. 813 GŁ М. M.) wysadzamy nad ścieżką со 4 m. ~ 
4,5 m. cordony, w środkowym pasie drzewa krzaczaste w odstępach 
4,0 m. — 4 m. (około 20 m* na drzewko), w następnym pasie, pół- 
noc, drzewa półpienne i pienne w odstępach 8 m. — 10 m, jabłonie 
I grusze, wiśnie i czereśnie 6 т. — 7 m. T.k wysadzone drzewa od 
najniższych południa do najwyższych północ, dadzą nam trzy stopnie. 
llość drzew zależy od wyznaczonego terenu pod sad. 


Specjalnych dołów z zaprawami nie szporządzamy, kopiemy do- 
ły takie, aby się zmieściły korzenie danego drzewka. Dotychczasowa 
metoda sadzenia drzew w specjalnych dołach, nie ma racji bytu pod 
względem fizjologicznym rośliny, а tem bardziej gospodarczym, kiedy 
trzeba wyłożyć sporo grosza na robociznę i zaprawy. Przed wysadze- 
niem drzewa obcinamy nożem ostrym a czystym wszystkie korzenie 
uszkodzone, zranione względnie chore; po tym zabiegu wpuszczamy 
w dołek tak, aby szyjka korzeniowa (miejsce pierwszych korzeni na 
pniu) znalazła się na poziomie brzegów dołka, co stwierdzamy kładąc 
przez środek poziomo sztywny pręt nad dołkiem, a przykłada- 
jąc do niego szyjkę korzeniową. Podczas zasypywania ziemią, musi- 
my uważać, aby ziemia dokładnie przylegała do korzeni, co usku- 
teczniamy albo przez ubijanie ziemi między korzeniami lub wolnem 
podlewaniem w czasie sypania ziemi. Przy wysadzaniu drzew pien- 
nych i półpiennych wbijamy paliki, a potem umieszczamy drzewko, 
od strony północnej i tak wysadzone drzewko pienne lekko przywią- 
zujemy, a po upływie tygodnia mocno przywiązujemy do palika. 
Podkreślamy, że głębokie posadzenie drzewka wpływa ujemnie na 
jego rozwój i po pewnym czasie nam zamrze; płytkie sadzenie jest 
gwarancją rozwoju drzewka. 


Koronę drzewa należy podciąć o 13 całej długości, przyczem 
tniemy nad zewnętrznem oczkiem. Gdyby drzewko dłuższy czas nie 
obudzało się do życia, to przecinamy koronę krótko, zostawiając 
2—3 oczka, cały pień owijamy mchem, lub szmatą nasyconą gliną, 
a tak sporządzony kompres utrzymujemy wilgotno. 

Niejednokrotnie się zdarza, że nowowysadzone drzewko kwit- 
nie, należy kwiat usunąć, aby drzewko nie wysiłało się nadmiernie. 

Na terenie przeznaczonym pod sad, nic nie uprawiamy, stosu- 
jemy tak zwany czarny ugór, (wysiewamy rośliny motylkowate, gry- 
kę lub inne na nawóz), bo wychodzimy z założenia, że kto dwie sroki 
chce trzymać za ogon, nie utrzyma żadnej. 


Poniżej podajemy wykazy drzew na ziemie lekkie i ciężkie, 
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a co do ilości tych łub innych, sam czytelnik zorjentuje się na pod- 
stawie posiadanego terenu. 


WAZNE RA — | A E | азын co нанынан 


Ziemia lekka Ziemia ciężka 


р. pienne i 3 p. p. pienne 
Nazwy i formy s. stożek TARTA Nazwy i formy s. stożek мса, 


Wiśnie: wczesna z Prin р. Łu- 
tówka p. Czereśnia Różowa, | VI—VII | Wiśnia Hortensja p VI—VII 
Olbrzymka p. 


Jabłonie: Białe przezroczyste, Jabłonie: oliwka biała с. Kal- 
Charla mowskie s. ҮШ-ІХ wila letnia s. ҮШ-ІХ 
Grusze: Faworytka с. Grusze: Dobra szara s. 


Jabłonie: Grawsztynek s. Pea- 
zgooda niezrównana с. X—XI 
Grusze: Masłówka Hardy'ego 


Jabłonie: Antonówka s. Aporta c KET 
Grusze: Dobra Ludwika e 


Jabłonie: Reneta Landsberska ХПІ Jabłonie: Signe Tillisch s. 


ap. i stożki Reneta Baumana 4 p. XIII 
Jabłonie: Reneta Cox'a poma- Т labłonie: Piękne z Boskoop с 
rańczowa 8. - 47! М» 17те "| П-Ш 
Reneta Culon'a żółta Pae R 
Jabłonie: Ontaris c. i s IV—VI Jabłonie: Reneta Harberta s. IV_VI 


zrochówka ©. i в. Harberta c. 


Dobór powyższy nie jest Ścisłą receptą, mogą być mniejsze lub 
większe odchylenia. 


Odpowiedzi na nadesłane zapytania do „Poradnika” 
Kol. Wł. Kowal, Wilanów. 


1) Jak zorganizować pracę upraw zagonkowych, przeznaczonych 
do obowiązkowych zajęć dla dzieci w szczególności: a) dla ilu dzieci 
przydzielić zagonek o obszarze 5 m.” ? b) co dzieci mają sadzić 
i siać na takich zagonkach? c) czy nauczyciel ma wskazywać dobór 
roślin, czy pozostawić do wyboru dzieciom  d) i inne ciekawsze 
spostrzeżenia? 
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a) odpowiedź nasza będzie niezupełnie Ścisła, brak w zapytaniu 
typu szkoły, które klasy, ilości dzieci i obszaru ogrodu; minimalna 
ilość 1 т.?, maksymalna о m.* na jedno dziecko. 

b) i c) Ze względów na p!odozmian i zmianowanie roślin naucz. 
powinien wskazać co należy uprawiać na zagonku, przyczem nau- 
czyciel prowadzi stale kontrolę (plan pracy) co się działo na tym 
zagonku. Dla młodszych dzieci dajemy do siewu nasiona duże (fasola, 
groch, buraki i t. p.), dla starszych rzodkiewka, marchew i t. p.); 
sadzimy tylko ze starszemi V, VI i VII kl. Uprawiać na zagonku na- 
leży tylko jeden typ rośliny, 

d) Niech Sz. Kol. opisze, co należy rozumieć w wyrażeniu 
„Ciekawsze spostrzeżenie“, postaramy się w przyszłości odpowiedzieć. 

2) Jak uwzględnić program nauczania w zastosowaniu do ogród- 
ka botanicznego to znaczy, które rośliny należy hodować? Program 
nie przewiduje dla Szk. Pow. specja'nego ogrodu szkolnego. Wszel- 
kie zagadnienia biologiczne przeprowadzamy na roślinach użytkowych 
kultywowanych. Program przyrody wspomina o zbiorowiskach roślin, 
o czem zamieścimy specjalny artykuł, 

3) Jak prowadzić ogród warzywny? Szczegóły podamy w naj- 
bliższych 8 artykułach. Narazie, przystępując do pracy, niech. 52. 
Kol. cały teren, przeznaczony pod warzywnik podzieli na 'cztery pola. 
Jeżeli mamy możność zdobycia nawozów zwierzęcych, to prowadzimy 
4-ro polowy  warzywnik: 1 kapustne, ll cebule, ІІІ korzenne, 
1 IV strączkowe, wrazie nie posiadania nawozów naturalnych kom- 
pletnych to: I kapustne, ІІ cebule i korzenne, 111 strączkowe, IV upra- 
wa nawozów zielonych patrz Gł. N. M. Nr. 8113). er 


Odgłosy z terenu 
Nieprostujące sprostowanie 


W dziewięć miesięcy po ukazaniu się w piśmie naszem arty- 
kułu p. t* „Rzeczywiście zjadliwa ironja” p. Wocial—wójt gm. Mińsk— 
nadesłał nam „sprostowanie*, które zamieściliśmy w numerze kwiet- 
niowym—z braku miejsca — bez kamentarza. 

P. Wocial myślał nad treścią naszego artykułu dziesięć mie- 
sięcy, aż się „domyślał”, że jest niezgodny z prawdą. Czy sam się 
domyślił, postaramy się to sprawdzić. 

P. Wocial mówi, że „nieprawdą jest, jakoby w r. 1934; 35 
bywały wypadki, iż dzieci w gminie Mińsk musiały uczyć się w 
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nieogrzanych salach, a prawdą jest, że żadnego takiego wypadku 
nie było. 

Panie Wójcie! Pan żle przeczytał nasz artykuł. Nie pisaliśmy, 
że w r. 1934/85, lecz że „bywały wypadki. iż dzieci musiały uczyć 
się w nieogrzanych salach lekcyjnych, co powodowało nawet przer- 
wy w nauce”. Czynimy Panu wiadomem, że Kierownictwo Szkoły 
w Stojadłach z dniem 23.X 1931 r. zmuszone było przerwać zajęcia 
lekcyjne z powodu niskiej temperatury w klasach, nieopalanych z 
braku węgla, 

Wypłata budżetu szkolnego. P. Wocial pisze, że budżet szkol- 
ny па 1934/35 wynosił zł 16.479.81 zaległości z lat ubiegłych— 
zł 10.867.02, a razem na potrzeby rzeczowe szkół gm. Mińsk nale- 
żało się w tym roku zł 27.346.88. Zarząd Gminy do 1.IV, 1985 г. 
wypłacił zł 19 454.56 czyli w dalszym ciągu pozostał niedobór w 
wysokości zł 7.892.27. Z treści samego  „sprostowania” wynika 
jasno, że sekretarz Dozoru Szkolnego nie mógł określić terminu 
uregulowania zaległości w dniu 15. XII 1934, bo nie mógł tego 
uczynić nawet 1 kwietnia 1935, 

Nie trzeba tylko podpisywać „sprostowania”, lecz trzeba przed 
podpisaniem је przeczytać i starać się zrozumieć to, co się podpi- 
suje. Czasy, kiedy wójtowie jedynie przykładali na pismach pieczęć 
urzędu gminnego, minęły bezpowrotnie Wtedy przynajmniej nie 
przesyłali „sprostowań”, lecz starali się naprawić wytknięte іт 
błędy. 

Komisja Rewizyjna 6. X. 1934 r. wyraźnie stwierdziła, że 2 
preliminowanych zł 16.479.81 na szkolnictwo w r. 1984/85 Zarząd 
Gminy wypłacił zł 4.985 88 t. j. 302%. P. Wójt dodał do tej sumy 
zł 6.912.10, które wypłacił Dozorowi Szkolnemu na poczet zaległości 
z lat ubiegłych i stwierdził w „sprostowaniu”, że „wydatki gminy 
na szkolnictwo wynosiły w dniu 6. X. 1934 za 6 miesięcy budżeto- 
wych zł 11.997.938 t.j. 7214 sumy preliminowanej”. P. Wójt prze- 
stawia sumy jak pionki na szachownicy. Raz zalicza je na rachu- 
nek budżetu 1934/35, drugi raz na zaległości. Nic to nie pomoże, 
Panie Wójcie, myśmy dosłownie odpisali z protokółu Nr. 1 Komisji 
Rewizyjnej, gdzie dokładnie napisano: Oświata. Preliminowano— 
zł 16479.81 i wykonano—zł 4.985.88. %%—30,2, 

Twierdzi P. Wójt, że „nieprawdą jest, jakoby wójt gminy na 
skutek zwrócenia się doń sekretarza gminy zwołał w powyższej 
sprawie Radę gminną”, a w piśmie ze skargą p. Różyckiego na 
sekretarza Dozoru Szkolnego, przesłanem do Wydziału Powiatowe- 
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ро, zaznacza p Wójt wyraźnie, że odpis „niniejszego Zarząd Gmi- 
ny przedstawia Radzie Gminnej gm. Mińsk dla zajęcia przez nią 
odpowiedniego w tej sprawie stanowiska”. Czy p. Wójt Wydział 
Powiatowy fałszywie informował, czy sprostowanie nam przesłane 
jest fałszywe? Jedno z dwojga. Myśmy się opierali na pismach 
p. Wójta. 

„Ostatni punkt sprostowania”. Tu mamy trudność! Nie możemy 
ustalić granicy zakresu działania między p. Wójtem a sekretarzem 
gm. Mińsk p. Różyckim. P. Różycki dnia 17. ХПІ. 1934 r. powiadomił 
p. Wójta, że ma zastrzeżenia co do „oszczędnościowej gospodarki 
Dozoru Szkolnego“. Ка 121, by wobec spodziewanej zniżki węgla od 
1. XI. 1934 r. Dozór Szkolny wstrzymał się z kupnem węgla w 
październiku, czego ten ostatni nie uczynił, nie chcąc dopuścić do 
zamknięcia szkół, jak to było w r. 1931 w Stojadłach. Zastrzeżenia 
p. sekretarza, skierowane pod adresem По2ога Szkolnego, były 
przedmiotem obrad Rady Gminnej, radni nad niemi dyskutowali, a 
nawet jeden z radnych zgłosił wniosek, domagający się od Rady 
Szkolnej Powiatowej zmiany na stanowisku sekretarza Dozoru 
Szkolnego. Rada wniosek odrzuciła. 

Czy bez wiedzy i zgody p. Wójta Rada Gminna mogłaby 
dyskutować i głosować wnioski w sprawie gospodarki Dozoru 
Szkolnego? Albo p. Wójt pogwałcił przepisy formalne, albo w 
stosunku do nas ucieka się do wybiegów. То ostatnie jest praw- 
dopodobniejsze. 

P. Wocial starał się sprostować szczegóły mniej ważne, a 
pominął milczeniem momenty istotne naszych artykułów. Zapytu- 
jemy więc, czy nauczyciel jako sekretarz Dozoru Szkolnego— zapy- 
tany—miał obowiązek oświadczyć Kierownikom szkół zgodnie z 
prawdą, że Zarząd (Gminny w Mińsku nie śpieszy się z wypłatą 
dla Szkół zaległych sum budżetowych i czy przez to godził „w 
autorytet władzy Pana Starosty i w powagę instytucji Wydziału 
Powiatowego? „*) 

Czekamy odpowiedzi. 

Ze swej strony ponownie stwierdzamy, że Zarząd Gminy w 
Mińsku nie spełnił ustawowego obowiązku wobec szkolnictwa na 
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ж) Sekretarz Dozoru mówił prawdę, о слет świadczy r-k f-my Piotr Młodu. 
chowski z dnia 27-1Ү- 1936 r. w którym firma ta domaga się od Dozoru Szkol- 
nego w Mińsku wpłaty sumy zł. 159 рг 30 tytułem należności za węgiel, zaku- 
piony w październiku 1934r. 
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terenie powierzonej mu gminy, przez co działał na szkodę dobra 
publicznego. Szkoła jest koniecznością państwową i praca jej nie 
może być zależna od widzimisię wójta lub sekretarza gminnego. 

Sprostowanie p  Wociala zamieściliśmy jako dowód, jakich 
używa się nieprostujących sprostować, by pod ich płaszczykiem 
ukryć r.żące zaniedbanie w zakresie potrzeb szkolnictwa. 


Metody praktykujących katolików w walce 
z nauczycielstwem 


W myśl zasady: „Cel uświęca środki“, doprawionej tym razem 
mocnym sosem: „spowiedź św.", „msza św.*, „praktyki religijne”, 
it. p. poczeiwi parafjanie w Lipowcu, pow. mławskiego, sfabry ko- 
wali do miejscowego Dozoru Szkolnego groźne pismo przeciwko 
nauczycielom. Tak oto ono wzniośle się zaczyna: 

„Ponieważ nauczyciele na terenie paratji Lipowieckiej nie u y- 
pełniają praktyk religijnych — nie chodzą do spowiedzi święiej 
i do kościoła.. — 

Dobrze sobie zdajemy sprawę, że religja i wypełnianie prak- 
tyk nie jest rzeczą prywatną i obowiązuje nauczyciela, kierownika 
i wychowawcę. 

My, Rodzice, zabraniamy nauczycielom lipowieckim opiekować 
się naszemi dziećmi poza godzinami szkolnemi. Jednocześnie do- 
starczamy 2 obrazy M. Boskiej Częstoch. Król. Polskiej i prosimy 
o zawieszenie ich w izbach szkolnych w myśl uchwały Rady 
Gminnej." 

Lipowiec, dnia 22 stycznia 1936 r. Podpisy. 

A oto w parę dni póżniej, bo już 26-1-36 г. do tegoż Dozoru 
Szkolnego wpływa odwołanie treści następującej: 

„Niżej podpisani wycofują skargę skięrowaną do Dozoru 
Szkolnego z dnia 22-І-36 r., oczerniającą nauczycieli gm. Turza, 
jako podpisy zebrano podstępem i z nieświadomością podpisanych. 

Lipowiec. 26-1-1936 r. Podpisy. 

Ci poznali się na wilkach w owczej skórze. 


Z okazji nadchodzących wakacyj życzymy <Koleżankom 
i Kolegom zdrowego i przyjemnego wypoczynku 


REDAKCJA I ZARZĄD OKRĘGU WARSZ. 
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Obrona prawńa 


Ocena pracy nauczyciela w świetle przepisów 


Praca nauczyciela jest kontrolowana i oceniana przez zwierzchnie 
władze szkolne. ©Odnośne przepisy w tej sprawie znajdujemy w Art. 
18 1 19 ustawy z dnia 1 lipca 1926 г. o stosunkach służbowych na- 
uczycieli (02. U. R. P. Nr. 92, poz. 530 r. 1926) z uwzględnieniem 
zmian, wprowadzonych rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 15 lipca 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 68, poz. 592), z dnia 21 paź” 
dziernika 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 773) i z dnia 28 paździer- 
nika 1933 r. (Dz. U. R.P. Nr. 85, poz 660). Brzmienie art. 18: 
„Dla każdego nauczyciela prowadzi władza szkolna kartę kwalifi- 
kacyjną, która obejmuje oceny kwalifikacyjne nauczyciela. 

Oceny kwalifikacyjne sporządza się co najmniej raz na dwa 
lata. Ocena kwalifikacyjna składa się z opinji dwóch osób, powo- 
ływanych do wykonywania nadzoru służbowego. 

Stopnie oceny kwaliłikacyjnej są następujące: dobry, dosta- 
teczny i niedostałeczny. 

Szczegółowe przepisy o kwalifikowaniu ustala Minister W. 
R. i O. P. w porozumieniu z Prezesem Rady Ministrów. Artykuł 
ten zawiera przepisy ogólne o kwalifikowaniu nauczycieli. Podana 
jest w nim ilość osób, ustalających ocenę, czas jaki ma obejmować 
ocena i ilość stopni kwalifikacyjnych. 

Szczegółowe przepisy o kwalifikowaniu zostały ustalone na pod- 
stawie Art. 18 wspomnianej ustawy rozporządzeniem Ministra W. R, 
i O. Р. 2 @піа 14 czerwca 1934 r., wydanem w porozumieniu z Pre- 
zesem Rady Ministrów o kwalifikowaniu nauczycieli (Dz. U. Б.Р. 
Nr. 54, z dnia 26 czerwca 1934 r., poz. 490), 

$ 3 ustęp 2 wspomnianego rozporządzenia brzmi: Ocena kwa- 
lifikacyjna składa się z opinji dwóch osób, powołanych do sprawo- 
wania bezpośredniego i pośredniego nadzoru służbowego nad nau- 
czycielem. Które osoby sprawują bezpośredni nadzór nad nauczycielem 
i mają prawo do wydawania o nim opinji, wyjaśnia $ 5: Jako osoby, 
powołane do sprawowania nadzoru bezpośredniego, wydają opinję: 

1 kierownik szkoły — o nauczycielach publicznych szkół 
powszechnych ІІ i III stopnia i szkół I stopnia o 2 nauczycielach, 
a kierowniczka przedszkola — o wychowawczyniach, 

2) podinspektor szkolny (ząstępca inspektora szkolnego), bądź 
inspektor szkolny — o nauczycielach publicznych szkół powszech 
nych I stopnia o 1 nauczycielu. wychowawczyniach przedszkol- 
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gdy niema kierowniczki przedszkola, o kierownikach publicznych 
szkół powszechnych i kierowniczkach przedszkoli. 

Kierownik szkoły sprawuje bezpośredni nadzór nad nauczycie- 
lami w powierzonej mu szkole, oraz ma prawo do wydawania o nich 
opinji, oczywiście bez prawa ustalenia oceny pracy. 

Nad kierownikami i nauczycielami kierującymi (jednoklasówki) 
bezpośredni nadzór sprawuje podinspektor, względnie zastępca inspek- 
tora szkolnego i może wydawać o nim opinję, jednak nie ma prawa 
ustalać oceny jego pracy. 

Kto ma prawo wydawać оріп;е i ustalać ocenę pracy, wyjaśnia 
8 6. Jako osoby powołane do sprawowania nadzoru pośredniego 
wydają opinję i ustalają ocenę: 

1) podinspektor szkolny (zastępca inspektora szkolnego), bądź 
inspektor szkolny — o nauczycielach puplicznych szkół powszech- 
nych i wychowawczyniach przedszkoli, o których pierwszą opinją 
wydał kierownik szkoły, bądź kierowniczka przedszkola. 

2) inspektor szkolny — o nauczycielach i kierownikach pu- 
blicznych szkół powszechnych oraz wychowawczyniach i kierow- 
niczkach przedszkoli o których pierwszą opinję wydał podinspektor 
szkolny (zastępca inspektora szkolnego). 

Pośredni nadzór nad nauczycielami sprawują podinspektorzy, 
zastępcy lub inspektorzy szkolni i oni są uprawnieni do wydawania 
opinji i do ustalania okresowej oceny pracy. Dla kierowników szkół 
i nauczycieli kierujących pośrednią władzą jest inspektor szkolny i on 
tylko może im ustalać okresową ocenę pracy, o ile opinja o pracy 
wydana została przez kierownika szkoły, względnie podinspektora lub 
zastępcę inspektora szkolnego, jąko osoby, sprawującej bezpośredni 
nadzór. 

W myśl Art. 3 wspomnianego rozporządzenia wydają opinję 
і ustalają okresową ocenę pracy nauczyciela dwie osoby: kierownik 
szkoły — jako osoba sprawująca bezpośredni nadzór i podinspektor, 
zastępca lub inspektor szkolny — jako osoba, sprawująca pośredni 
nadzór. Kierownikom Szkół i nauczycielom kierującym wydają opinję 
i ustalają okresową ocenę pracy również dwie osoby: podinspektor, 
zastępca lub inspektor szkolny — jako osoba, sprawująca bezpośredni 
nadzór i inspektor szkolny — jako osoba, sprawująca pośredni nadzór. 
Nauczyciel, a także kierownik szkoły ma prawo wnieść odwołanie 
przeciwko niedostatecznej ocenie na podstawie Art. 19 ustawy z dnia 
1 lipca 1926 r. Wspomniany artykuł brzmi: Jeżeli ocena jest nie- 
dostateczna, władza winna przesłać nauczycielowi orzeczenie pi- 
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pisemne z podaniem motywów oceny drogą służbową; w takim ra- 
zie może nauczyciel w przeciągu dni 14 od dnia następującego po 
doręczeniu mu orzeczenia, wnieść odwołanie przeciw niedostatecz- 
nej ocenie do władzy bezpośrednio wyższej od tej, która ocenę wy- 
dała, nie wyższej jednak od Kuratora Okręgu Szkolnego. Оашо. 
łanie winno być roztrzygnięte w ciągu trzech miesięcy, przyczem 
do czasu tego nie wlicza się Ѓегуј szkolnych. 

Po otrzymaniu niedostatecznej oceny pracy nauczyciel wnosi 
odwołanie „do władzy bezpośrednio wyższej od tej, która ocenę wy- 
dała“. Ponieważ nauczycielowi ocenę wydał podinspektor, zastępca 
lub irspektor szkolny, czyli władza pierwszej instancji, odwołanie 
wnosi się do władzy bezpośrednio wyższej, czyli do kuratora, jako 
władzy drugiej instancji. Rozporządzenie z mocą ustawy Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 4 lipca 1933 r. o organizacji obwodowych 
władz szkolnych (Dz. U. R. P. Nr. 50 z dnia 8 lipca 1933 r., poz. 389) 
bizmi: Na czele obwodu szkolnego stoi inspektor szkolny, który 
?eprezentuje powierzony mu dział oświaty. 

Inspektor szkolny jest w obwodzie szkolnym władzą szkolną 
pierwszej instancji w zakresie organizacji, kierownictwa i nadzoru 
pedagogicznego i administracyjnego nad publicznem szkolnictwem 
powszechnem i wychowaniem publicznem. 

Z przytoczonych ustaw, rozporządzeń z mocą ustaw i rozporzą- 
dzeń, wydanych na podstawie ustaw wynika, iż dla nauczyciela władzą 
pierwszej instancji jest inspektor szkolny, drugą -- kurator okręgu 
szkolnego 1 ocenę o jego pracy wydaje władza pierwszej instancji, 
t. ј. inspektor szkolny; odwołanie od niedostatecznej oceny wnosi się 
do władzy bezpośrednio wyższej, a więc do kuratora. Dotąd jednak 
tak nie było. Jeżeli niedostateczna ocena była wydana przez podin- 
spektora szkolnego odwołanie trzeba było wnosić do inspektora szkol- 
nego, a więc do tej samej instancji (pierwszej). Było to niezgodne 
z art. 10 ustawy z dn. 1 lipca 1926 r. Niezgodność ta została na- 
prawiona okólnikiem Ministerstwa W. R. i О. Р. z dn. 24 lutego 1936 г. 
Nr. ВР 342. Na podstawie tego okólnika kuratorjum wydało okólnik 
Nr. 73 (Nr. 1 9662/36) do inspektorów szkolnych, w którym wyjaśnia... 
„jeżeli niedostateczna ocena kwalifikacyjna ustalona została przez 
podinspektora szkolnego, to odnośne orzeczenie w tej sprawie zgo- 
dnie z 8 12 rozporządzenia Ministra W. R. i O. P. z dnia 14 
czerwca 1934 r. (Dz. U. М. W. R. i O. P. Nr. 8 poz. 118) winna 
przesłać interesowanemu nauczycielowi władza, przy której podin- 
spektor urzęduje t. j. inspektorat szkolny; orzeczenie takie winno 
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być podpisane przez inspektora szkolnego albo przez osobę, upo- 
ważnioną do podpisywania akt urzędowych („za inspektora szkol- 
nego') i zawierać motywy niedostatecznej oceny kwalifikacyjnej 
oraz pouczenie o przysługującem prawie wniesienia odwołania do 
Kuratora. Analogicznie należy postępować, jeżeli niedostateczna 
ocena kwalifikacyjna ustalona została przez inspektora szkolnego”. 

Z powyższego okólnika wynika, że ocenę nauczycielowi ustalają 
dwie osoby: osoba, sprawująca bezpośredni nadzór, t. j. kierownik 
szkoły i — pośredni nadzór --- inspektor szkolny. Odwołanie od 
niedostatecznej oceny wnosi się do Kuratora, jako bezpośrednio wyż- 
szej instancji, zgodnie z art. 19 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. Czy 
osobą, sprawującą pośredni nadzór jest podinspektor, zastępca czy 
inspektor szkolny, to jest obojętne, ponieważ osoby te występują 
w imieniu władzy pierwszej instancji. 

Nad kierownikami i nauczycielami kierującymi bezpośrednim 
zwierzchnikiem jest inspektor szkolny, pośrednim — wizytator szkół 
Kuratorjum i te dwie osoby mogą ustąlać ocenę kwalifikacyjną. Od- 
nosi się to również do wszystkich nauczycieli, kierowników i dyre- 
ktorów szkół bezpośrednio zależnych od Kuratorjum. W konsekwencji 
tego wyżej wspomnianym nie przysługuje prawo odwołania. Wyjaś- 
nienie w tej sprawie daje okólnik Ministerstwa: „Natomiast orze- 
czenie Kuratorjum o niedostatecznej ocenie kwalifikacyjnej nauczy- 
ciela lud kierownika, ustalonej przez wizytatora szkół, jest w myśl 
przepisów ust. I art. 19 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach 
służbowych nauczycieli (Dz. U. R. P. Nr. 104, poz. 873 z 1932 r.) 
ostateczna, w tym więc wypadku osobom zainteresowanym nie 
przysługuje prawo wnoszenia odwołania". Jest to zgodne z ustawą, 
gdyż końcowy jej wstęp 19 brzmi:.. „wnieść odwołanie przeciw nie- 
dostatecznej ocenie do władzy bezpośrednio wyższej od tej, która 
ocenę wydała, nie wyższej jednak od Kuratora Okręgu Szkolnego“. 
Stwierdzić tu należy, że wiele tysięcy nauczycieli nie ma prawa od- 
wołania od niedostatecziiej oceny kwalifikacyjnej. 


Tak wygląda ocena pracy nauczyciela w świetle przepisów. 
Przepisy o kwalifikowaniu nauczycieli nie są jednakowe dla wszyst- 
kich. Wobec jednych nauczycieli władze mogą się mylić przy wy- 
dawaniu oceny i władze wyższe mają prawo i możność błąd ten na- 
prawić, a wobec innych — władzom to prawo nie przysługuje. 
Czyżby w tym wypadku uznano władze za nieomylne? My nie шо. 
żemy w to uwierzyć. Stwierdzić natomiast musimy, że całym rzeszom 
nauczycieli, pozbawionym prawa odwołania przeciwko niedostatecznej 
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ocenie pracy, dzieje się krzywda. Krzywda ta wynika z dotąd obo- 
wiązujących przepisów. Jeżeli przepisy niejednakowo traklują nau- 
czycieli, to należy je zmienić, Wierzymy, że w najbliższym czasie 
to nastąpi. B. Kokoszczyński. 


Składki szkolne 


Ministerstwo W. R. i O. P. wydało okólnik Nr. 31 dn. 19 mar- 
ca 1935 r. (I. Pol 668|35) w sprawie składek w szkołach. W okól- 
niku tym Ministerstwo zwraca uwagę, iż młodzież szkolna przecią- 
żona jest składkami na różnego rodzaju instytucje i jednocześnie 
podkreśla, by wszelkie zbiórki na cele szkolne i społeczne, 
choćby uzasadnione wychowawczo, miały charakter ściśle do- 
browolny. Okólnikiem Ministerstwo stwierdza przeciążenie mło- 
dzieży szkolnej składkami i wywieranie nacisku przy zbiórkach. 
Treść okólnika dotarła do każdego nauczyciela, a w drodze służbo- 
wej uległa pewnym stylistycznym zmianom. W szkołach zasadniczo 
mało się zmieniło. Instytucje w dalszym ciągu przysyłały i przysy- 
łają listy składek, znaczki, nalepki i t. p. a każda z nich starała 
się wmówić w nauczyciela, że jest najpotrzebniejszą, że cele jej są 
wzniosłe i t. d.. Mimo okólnika inspektorzy w dalszym ciągu ulega- 
li wzniosłym celom, czy osobom i zaopatrywali odezwy swojemi 
uwagami, gorąco zachęcając do każdej zbiórki. Nauczyciele uważali 
te gorące zachęcenia za polecenie władz i dokładali wszelkich sił, 
by na każdą instytucję (pod naciskiem) ściągnąć możliwie jaknaj- 
więcej pieniędzy. | wszystko szło po dawnemu. Źle zrozumiany, 
czy swoiście interpretowany okólnik Ministerstwa poszedł do akt, 
a życie szkolne nie się nie zmieniło. 

Wobec tego Ministerstwo W. R. i O. P. wydało drugi okólnik 
Nr. 87 dnia 5 października 1935 r (I Pol. - 3368,35), w którym 
przypomina treść poprzedniego okólnika (Nr. 31 z dn. 19 marca 
1935 r.) i jednocześnie zobowiązuje dyrekcje i kierownictwa szkół 
aby: 1) zawiadamiały władze szkolne o wszelkich próbach wywie- 
rania niedopuszczalnego nacisku na młodzież w kierunku zbierania 
od niej składek przez komitety, instytucje i organizacje społeczne, 
2) nie podejmowały się egzekwować od młodzieży opłat, nieprze- 
widzianych w odpowiednich zarządzeniach Ministerstwa. 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego Warszawskiego okólnikiem 
Nr. 280 z dn. 16 października 1985 r. (Nr. 0-26401/35) podało treść 
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okólnika Ministerstwa inspektorom szkolnym, dyrekcjom szkół śred- 
nich ogólnokształcących, zawodowych i zakładów kształcenia nau- 
czycieli do wiadomości i ścisłego zastosowania się, zobowiązując 
inspektorów szkolnych do wydania odpowiednich zarządzeń kiero- 
wnictwom szkół powszechnych. Odpowiednie zarządzenia zostały 
wydane, nauczyciele przyjęli je do wiadomości. 

Instytucje, organizacje i komitety w dalszym ciągu przysyłają 
listy składek i materjały do sprzedawania wśród dziatwy szkolnej 
i obarczają nauczyciela dodatkową pracą, przemawiają do jego 
uczuć obywatelskich, by uspołeczniał dzieci przez dobrowolne z ich 
strony ofiary. Wiemy wszyscy jak wyglądają te „dobrowolne ofia- 
ry“ i jak tą drogą 'uspołecznia, się młodzież. 

Nie negujemy szlachetnych i wzniosłych celów instytucyj, lecz 
dziwi nas miejsce zbierania składek. Dlaczego to szkoła ma być 
organem wykonawczym 1 egzekutorem przy zbieraniu funduszów 
na instytucje społeczne? Dlaczego nie zwrócą się ci panowie i panie 
z listami składek np. do księży proboszczów, wiedząc chyba o tem, 
Że tam umie się zbierać pieniądze w sposób „dobrowolny”. А prze- 
cież uspołeczniać trzeba wszystkich obywateli, nietylko w wieku 
szkolnym Zresztą, jeśli chodzi o kształcenie młodzieży szkolnej 
w duchu obyvatelskim i społecznym, niech ci panowie i panie 
pozostawią tę sprawę całkowicie nauczycielom. 

Ponieważ szkoła nie zaopatruje uczącej się młodzieży w pod- 
ręczniki i przybory szkolne, a tak znaczny procent z pośród ucz- 
niów to dzieci rodziców ubogich lub bezrobotnych, należy zorgani- 
томас pomoc materjalną, by umożliwić pracę w szkole. Z tych 
względów organizuje się składki jako samopomoc koleżeńską i two- 
rzy się specjalny fundusz opieki szkolnej. Fundusze opieki szkolnej 
przeznacza się na pomoc biednym, nie mogącym zaopatrzyć się 
w to, co jest niezbędne dla wykonywania pracy szkolnej. Tu jest 
możność oddziaływania na młodzież i uświadamiania obowiązku ja- 
ko obywatela i członka społeczeństwa. 

Z zewnętrznych organizacyj jedna może mieć dostęp do szko- 
ły: Towarzystwo Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszech- 
nych, jako instytucja bezpośrednio łącząca się ze szkołą. Wszystkie 
inne instytucje społeczne, jakkolwiek niezmiernie pożyteczne, niech 
sobie szukają źródeł dochodu poza szkołą. 


Stwierdzamy, iż w myśl okólnika Ministerstwa W. К. i О. Р. 
wszelkiego rodzaju składki, a więc na Opiekę Szkolną, czy na 
T. P. B. P. S. P. są całkowicie dobrowolne. Wywieranie jakiegokol- 
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wiek nacisku, czy przymusu tak ze strony nauczycieli, jak instytucyj 
społecznych jest niedozwolone. Wszelki przymus pod tym względem 
jest szkodliwy dla samego dziecka, gdyż traci charakter tak mod- 
nego obecnie „uspołecznienia”, staje się ciężarem. Wymuszanie 
ofiar wywiera wręcz przeciwny skutek — niezadowolenie, niechęć 
і upór. Nie ilością zebranych pieniędzy mierzymy uspołecznienie 
obywateli. Zresztą nie bądźmy „bardziej katoliccy, niż sam papież”, 
nie ulegajmy sugestji z zewnątrz, nie zmuszajmy władz, by nas ka“ 
rały za zbytnią gorliwość. 
B. Kokoszczyński. 


Wczasy 
Jak pożytecznie i tanio spędzić urlop. 


Zawrotne tempo dnia dzisiejszego, ciągłe przemiany w otacza. 
jącym nas świecie, ustawiczne doskonalenie form pracy, rywalizacja 
w osiąganiu maximum wyników naszego wysiłku obok pogarszają- 
cych się warunków pracy i płacy eksploatują naszą energję rownie 
w tempie przyśpieszonem, powodując w krótkim czasie niedomaga- 
nia organizmu oraz przyśpieszoną śmierć. 

Stąd też kwestja racjonalnego wypoczynku j_st nie mniej wa- 
żna od samej organizacji pracy. Bo tylko człowiek należycie wypo- 
częty może wydajnie pracować i osiągnąć pełnię zadowolenia, bez 
którego nie da się pomyśleć żadna twórcza i pożyteczna praca. 

Badań nad metodami pracy mamy sporo, zaś dziedzina nale- 
żytego wypoczynku leży odłogiem. Warszawa jako teren pracy 
najbardziej wysysający żywotne soki z pracownika już to przez 
ciągle i żywo pulsujące tętno życia, już to dzięki zgęszczeniu lu- 
dności i niehigjenicznym warunkom świata ludzi pracy, jest specjal- 
nie interesującym nas objektem w omawianej kwestji. Zdawałoby 
się, że każdy warszawianin, nałykawszy się kurzu i wydechów z li- 
cznych małych i wielkich kominów fabrycznych, urlop swój spędzi 
poza Warszawą. Tymczasem nawet nauczycielstwo, które przecież 
ma specjalnie niekorzystny dla zdrowia swego warsztat pracy, jak- 
że w znikomym procencie korzysta z wywczasów па świeżem po- 
wietrzu. Według moich obliczeń w wakacje zimowe opuściło War” 
szawę zaledwie niespełna 10%/, przepracowanych nauczycielek i na- 
uczycieli. Gdyby w letnich miesiącach procent ten wzrósł dwu- 
krotnie, to zaledwie dopiero piąta część odświeżałaby swoje mocno 


26 


hadwątlone zdrowie zdala od wyziewów wielkomiejskich. Reszta 
pozostaje w ciemnych, dusznych, często jednoizbowych mieszkaniach, 
wśród zgiełku, w ciągłem naprężeniu nerwowem. 

Ruch urlopowy na prowincji jeszcze mniejszy. А może ci, któ- 
rzy mają Świeże powietrze, nie potrzebują wyjeżdżać? Jak fabryka 
lub warsztat nie jest i nie może być miejscem wypoczynku ро cało- 
dziennej pracy, tak teren pracy nie nadaje się na spędzenie urlopu. 
Trzeba oderwać się od całodziennych trosk, od monotonji życia co- 
dziennego i sięgnąć po nowe soki na innym terenie Trzeba na- 
stępnie tak zorganizować wypoczynek, by oderwać myśli od po- 
przednio męczącej pracy, a wzbogacić swój organizm przez właściwe 
odżywienie, umysł zaś — przez odpowiednie wycieczki, sporty, za- 
bawy i życie towarzyskie. 

Niewątpliwie zorganizowanie należytego wypoczynku nie bę- 
dzie trudne, jeżeli tylko środki materjalne nie staną na przeszko- 
dzie. Dzięki odpowiedniemu organizowaniu się w zespoły kolonijne 
i to niedomaganie, które bezsprzecznie jest największą przeszkodą 
odpowiednio spędzonego urlopu, da się w dużym stopniu zmniejszyć: 

Bo na wyjazd do pensjonatu dziś nie stać ani robotnika, ani 
rzemieślnika, ani też pracownika umysłowepo, nawet średnio upo- 
sażonego. Trzeba zarabiać około 1000 zł. miesięcznie, by zabrać 
rodzinę, z kilku osób składająca się, do miejscowości klimatycznych, 
gdzie utrzymanie w lichym pensjonacie kosztuje minimum 4 zł od 
osoby dziennie. 

Na wyjazd taki możemy sobie pozwolić tylko wtedy, jeżeli 
utrzymanie wraz z przejazdem nie przekroczy naszego miesięcznego 
budżetu, bowiem na oszczędności przy dzisiejszem, skromnem upo- 
sażeniu liczyć nie można. ” 

Ideą więc dla przeciętnego pracownika jest wydać па urlopie 
tyle, ile wydaje się na utrzymanie w domu. Czy jest to możliwe 
I jeżeli tak, jak to robić? 

W myśl zasady: „W jedności siła” organizujemy się w grupę 
15 — 30 osób. Dobrze jest, gdy grupa taka już zna się, jest nawet 
zżyta 1 uspołeczniona. Następnie wybieramy najbardziej nam od- 
powiedni teren (morze, góry i t. р.). W takiej grupce znajdzie się 
ktoś, kto teren ten mniej lub więcej zna i będzie mógł zapoznać 
resztę osób z warunkami wybranego terenu. Gdyby takiego osob- 
nika nie było, należy wysłać choćby na dwa miesiące przed kolonią 
wypoczynkową chętnego na koszt grupy do wybranego miejsca ce- 
lem zapoznania się z terenem oraz wynajęcia locum. Następnie 
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należy wybrać zarząd w składzie 3 — 4 osoby, który będzie czuwał 
nad całością kolonji. Zarząd może być zmieniony w ciągu kolonji, 
tak, by wszyscy członkowie przez określony okres czasu mieli ja- 
kieś funkcje. 

Jedni więc będą członkami zarządu, inni wejdą w skład komi- 
sji Świetlicowej, inni zaś wycieczkowej lub jadłospisowej, komisji 
kontrolującej i t. p. Wyborów tych należy dokonać przed wyjazdem 
па kolonję, przed wyjazdem także wjg planu rozdzielić mieszkania. 
Zarząd umawia kucharza lub kucharkę i ротоспісе do kuchni, je- 
żeli grupa osób przekracza 15 dorosłych ludzi. Można umówić pra- 
cownice na miejscu, jeżeli ma się pewność co do uczciwości tych 
ludzi. Następnie rozdzielamy między wszystkich członków kolonii 
dyżury codzienne. Zadaniem dyżurnych jest: wydać ze śpiżarni ku- 
charce żywność na cały dzień, przypilnować, by jedzenie było do- 
bre i smacznie przyrządzone oraz wieczorem obliczyć koszt utrzy- 
mania dziennego. Ramy tego utrzymania ustala walne zebranie 
kolonji 

Dotychczasowe próby organizowania takich kolonji (morze, gó- 
ry) wykazały, że dzienne, obfite 4-krotne wyżywienie dorosłej osoby 
nie przekracza 1 zł. 50 gr. zaś mieszkanie i administracja — 50 gr. 
od osoby dziennie, czyli razem 2 zł. 

W jaki sposób, zapytają zainteresowani, można tak tanio 
utrzymać się nad morzem, lub w górach-klimatycznych miejscowo- 
ściach? Prosta na to odpowiedź. Należy sprowadzić te produkty, 
które są na miejscu droższe, z pierwszych źródeł najtańszych. Pacz- 
ki żywnościowe kosztują grosze. | oto nad morzem, czy w górach 
można utrzymać się za taką sumę, jaką wydaje się gdzieś na głu- 
chej prowincji, bo koszta przesyłki pokrywają ceny hurtowe, 
a w gromadzie zawsze taniej kalkuluje się. 

Ktoś powie: dużo pracy, kłapotu. Z doświadczenia twierdzę, że 
praca ta jest miła i raczej jako rozrywkę w czasie wypoczynkowym 
można to potraktować. Boć przecież nawet 2-dniowy dyżur na 1- 
czy nawet 2 miesiące wypoczynku nie będzie wielką pracą, a ko- 
rzyści, oprócz 'naterjalnych, wiele. Spędzamy w dobranem towa- 
rzystwie urlop, jest nam wesoło, urządzamy wspólne wycieczki, 
zabawy, nas'ępuje wymiana myśli і . а. i t. а 

No tak, a jeżeli ludzie nie znają się i nie znają tej idei spół- 
dzielczej na tyle, by mogli przystąpić do konkretnej pracy? Oczy- 
wista, w tym wypadku musi być kierownik takiej kolonji, który 
będzie zasiępował zarząd. 
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Pod jego kierunkiem dyżurni będą pełnili swoje fun<cje. 

W tym wypadku kierownik musiałby za swoją pracę odpo- 
wiednio być honorowany, coby w nieznacznym stopniu zwiększyło 
koszt utrzymania dziennego. 

Członkowie takich kolonij przechodzą dobrą szkołę organiza- 
cyjno-społeczną i w przyszłości mogą sami stać się inicjatorami lub 
kierownikami takich kolonij, rozszerzając w ten sposób ideę spół- 
dzielczą i zorganizowany odpoczynek wśród szerokich mas ludzi 
przepracowanych i tak wymagających zasobu nowych sił i szersze- 
go horyzontu na Świat. 

Rzucając myśl, realizowaną już przeze mnie i innych, nie mam 
zamiaru zwalczać ani pensjonatów, ani kolonij, organizowanych na 
innych zasadach. Jest wielu takich, którzy wolą zapłacić więcej 
i tylko wymagać, bo stać ich na to, ale nie wolno nam zapominać 
także o tych, dla których dotychczas urlop w miejscu zdrowotnem 
jest tylko w sferze marzeń, a tych bodajże jest dużo więcej. 

Zygmunt Lewandowski 


Komunikaty i Kronika 


Sprawozdanie z konferencji samorządowej 


2, inicjatywy Wydziału Pracy Społecznej Okręgu Warszawskiego, 
Z. N. P. została zorganizowana w dniach od 8 do 10 kwietnia b. г. 
konferencja samorządowa przewodniczących oddziałowych Wydziałów 
Pracy Społecznej naszego Okręgu. 

Na konferencję przybyło kilkanastu delegatów, reprezentują- 
cych poszczególne powiaty, z pośród których większość stanowili 
nauczyciele-związkowcy, pracujący w związkach samorządowych 
wiejskich, miejskich lub powiatowych. 

Celem konferencji było: 1) ustalenie kryterjów w sprawie or- 
ganizacji samorządu, 2) ustalenie roli nauczyciela-związkowca w sa- 
morządzie, 3) wytknięcie jednolitej metody pracy członków Związku, 
wchodzących w skład poszczególnych komórek organizacji samorzą- 
dowej i 4) sprawa samorządu szkolnego. 

Na prelegenta konferencji został zaproszony znawca spraw 
samorządowych, członek Warszawskiej Rady Wojewódzkiej — kol. 
Stefan Doliński z Radzymina, który w trzydniowej prelekcji omówił 
szczegółowo: gromadę wiejską, samorząd gminy wiejskiej i miejskiej, 
samorząd powiatowy i wojewódzki oraz zagadnienie samorządu 
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szkolnego. Ponadto p. Gierlicki, radca Warszawskiego Urzędu Wo- 
jewódzkiego, wygłosił referat na temat: „Finanse i budżety komu- 
nalne oraz ustawa oszczędnościowo-oddłużeniowa*, a kol. Prezes 
Okręgu A. Worobczuk referatem n. t. „Pogląd organizacyjny na 
sprawy samorządu“ zakończył trzydniowe obrady konferencji. 

Przez cały czas obrad, w dyskusjach, toczonych w atmosierze 
poważnego zainteresowania losem samorządu szkolnego i pozycją 
nauczyciela w samorządzie zostały wysunięte dezyderaty, dotyczące 
stosunku nauczyciela do gromady wiejskiej, sprawa funduszów na 
potrzeby szkolnictwa i inne, które zostały pizesłane do Zarządu 
Okręgu do dalszego wykorzystania w drodze organizacyjnej. 

Konferencja okręgowa jest podstąwą dla konferencyj powia- 
towych, które w najbliższym czasie winny być zorganizowane przez 
Zarządy Oddziałów Powiatowych, omawiając na swoich terenach te 
same zagadnienia, które były poruszane w okresie s-dniowych obrad 
w Warszawie. 


Do Zarządów Ognisk i Oddziałów Powiatowych Okręgu 
Warszawskiego Z. М.Р. 


Mimo kilkakrotnego zwracania się do Ognisk i Oddziałów 
o nadsyłanie składów osobowych Zarządu i adresów koresponden- 
cyjnych — biuro Okręgu nie otrzymało dotąd od niektórych Ognisk 
i Oddziałów żądanych wykazów. 

Wzywamy więc te Zarządy, które sprawy tej dotychczas nie 
załatwiły, do jaknajszybszego nadesłania Okręgowi wyżej wymienio- 
nych danych, gdyż w razie dalszej zwłoki będziemy zmuszeni pu- 
blikować w „Głosie Naucz. Mazow.” pisma do tych Zarządów, któ- 
re wspomnianych spraw nie załatwią. 


Wpłacanie składek 


Przypominamy Zarządom Ognisk o obowiązku nadsyłania we 
właściwym czasie do Zarządu Głównego — składek członkowskich 
wraz z listami członków. 

Wszelkie opóźnienia i wynikające z tego powodu błędy, 
w pierwszym rzędzie mogą wyjść na niekorzyść samych członków. 


Kurs prawnossłużbowy 


Wydział Obrony Prawnej organizuje kurs prawno-służbowy 
w m-cu lipcu w Augustowie, Celem kursu jest zapoznanie członków 
Z. N. P. z prawami i obowiązkami, wynikającemi z tytułu zajmo- 
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wanego stanowiska jako związkowca i nauczyciela. Całkowity koszt 
utrzymania z mieszkaniem wynosić będzie 2 zł. 50 gr. na dobę. 
Już można zgłaszać się na kurs i wnosć zadatek w sumie 5 zł. 
Że względu na ograniczoną ilość miejsc prosimy o wcześniejsze 
zyłaszanie się na kurs. Uczestnicy będą mogli korzystać z kursu 
Sportowego. 

Kierownikiem kursu będzie kol. В. Kokoszczyński. 


Kurs oświaty pozaszkolnej 


W połowie таја b. r. odbędzie się w Warszawie 8-dniowy 
kurs informacyjno-dyskusyjny, zorganizowany staraniem Wydziału 
Pracy. Społecznej Okręgu Warszawksiego. Bliższe wiadomości 
w okólniku. 


Kurs pszczelarski w Grójcu 


Wydział Pracy Społecznej Grójeckiego Oddziału Powiatowego 
urządza w Grójcu w Szkole Powszechnej Nr. 1, w terminie od 2 do 
23 lipca (włącznie), r. b. wakacyjny kurs ogrodniczo-pszczelarski. 


Opłata za kurs 10 zł., koszty wyżywienia i mieszkania 2 zł. 
dziennie. Oprócz wykładów teoretycznych i praktycznych przewidu- 


je się liczne wycieczki i rozrywki towarzyskie. 
Zgłoszenia do 20 czerwca r. b. przyjmuje Wydział Pracy Spo- 
łecznej w Grójcu — Zygmunt Myszkiewicz. 


Kolonja w Zakopanem 


Zarząd Okręgu Śląskiego 7. N. P. w Katowicach urządza ko- 
Іопје wypoczynkowo-sportową (sport nie obowiązuje) w czasie od 
1. VII. do 31. VII. b. r. włącznie w Zakopanem (Jaszczurówka). Peł- 
ne utrzymanie wraz z mieszkaniem i pościelą w pensjonacie 3.80 zł. 
dziennie. 

Zgłoszenia wraz z wpisowem 3 zł. prosimy kierować do Za- 
rządu Okręgu 7. N. P. w Katowicach (Sekcja Wczasów) na konto 
P. K. O. 304. 752 z zaznaczeniem na blankiecie „kolonja w Zako- 
panem” do dnia 15 maja b. r. Zgłaszającym się zostanie przesłany 
szczegółowy prospekt. 


Zjazd Radomiaków 
Celem uczczenia 8. p. Ks. Dyr. Józefa Rokosznego z okazji 
likwidacji Seminarjum odbędzie się Zjazd wszystkich absolwentów(ek), 
z lat 1918 — 1934 w dniach 28 i 29 czerwca 1936 r. Uprasza się 
o natychmiastowe przysłanie swych adresów i znaczków za 50 gr. 
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na ręce kolegi Stanisława Surny — Radom, Traugutta 61 Gimn. 
Męskie. 
Związkowe pisma regjonalne prosimy o przedruk niniejszego. 


Ksiązki nadesłane 


DR. JÓZEF OSTASZEWSKI. DZIEJE PIERWOTNE SZCZEPU MA- 
ZURSKIEGO. STUDJUM HISTORYCZNO-JĘZYKOZNAWCZE 
WARSZAWA, SKŁAD GŁÓWNY: GEBETHNER I WOLFF. 1935. 


Zapoczątkowaną pracę nad badaniem Mazowsza (patrz „Z dzie- 
jów mławskiego Mazowsza - dr. J. Ostaszewski, 1154) kontynu- 
uje autor -w podanem na wstępie obszernem dziele, opierając się 
na bogatym materjale historycznym, antropologicznym, archeolo- 
gicznym i językoznawczym. 

Podawszy w ogólnym zarysie drogi pierwotnej ekspansji Sło- 
wian, autor charakteryzuje trzy okresy ekspansji Mazurów, poczem 
omawia pierwotną kulturę Mazowsza. 

Niemal 2/; pracy poświęca autor opracowaniu materjału języ- 
koznawczego, dochodząc na podstawie analizy morfologicznej nazw 
miejscowości i nazwisk rodowych do nadzwyczaj ciekawych wnio- 
sków. 

Autor poddaje analizie morfologicznej, szukając źródłosłowu, 
około 2000 nazw miejscowości 1 zgórą 1000 nazwisk rodowych. 
W niezwykle bogatym materjale każdy nauczyciel znajdzie tu ge- 
nezę nazwy swej miejscowości, a większość nauczycieli genezę swe- 
go nazwiska. 

Dziś, kiedy badania historji regjonalnej muszą zainteresować 
każdego nauczyciela, gdyż zebrane przez niego materjały muszą 
być w myśl wymagań programu spożytkowane w nauce geografji 
i historji, praca dr. J. Ostaszewskiego staje się dla nauczycielstwa, 
szczególniej w okręgu warszawskim, obejmującym teren dawnego 
Mazowsza — bardzo cennym zabytkiem. 

Wiemy, że w wielu Ogniskach Z N. P. prowadzone są prace 
nad zgromadzeniem materjału naukowego, dotyczącego regjonu, 
w którym Ognisko się znajduje. 

Aby historji swego regjonu móc dać szersze tło, należy zacząć 
od prac dr. J Ostaszewskiego, który zgromadził w swej książce 
wiele niezwykle cennych danych. 

To też możemy uznać pracę dr. J. Ostaszewskiego, za dzieło, 
które ukazało się na czasie i które corychlej winno być spożytko- 


wane przez nauczycielstwo w pracy społecznej, RTG: 
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2 NOTATNIKA NAUCZYCIELA. 


Po ostatnich wyborach sumorządowych wielu nauczycieli zna- 
lazło się w radach gminnych. Zaszczytny to mandat, lecz bardzo 
odpowiedzialny, gdy chodzi o nauczyciela. Mamy już tego dowody. 

Na konferencjach rejonowych i innych, gdy poruszamy sprawę 
potrzeb rzeczowych szkół, słyszymy takie słowa. 

— Przecież macie nauczycieli w radzie gminnej. Oni po- 
winni dopilnować, by budżety szkolne były należycie wykonywane. 

Osoby niechętne Szkole mają teraz kim zasłaniać się. 

Zdarzył się wypadek, że członkowie wydziału powiatowego 
za zły stan gospodarczy szkół w powiecie czynili odpowiedzialnym 
Związek Nauczycielstwa Polskiego. Uwierzył w tę bajkę członek 
tego wydziału — nauczyciel i na konferencji nauczycielskiej tłuma- 
czył zebranym, że nie samorząd gminny, a Z. N. P. jest winien, 
że szkoły w powiecie nie mają pieniędzy na opał, utrzymanie czy- 
stości i in. potrzeby, bo nie „postarał się“ o odnośną ustawę. 

Na innej konferencji dowiedziałem się, że w moim powiecie 
rada gminna, w której zasiada siedmiu nauczycieli, na utrzymanie 
czystości w szkole siedmioklasowej uchwaliła na r. 1955/36 „aż... 50 zł. 

Inna rada gminna nie znalazła pieniędzy na potrzeby rzeczowe 
szkół, natomiast uchwaliła wypłacić wójtowi 1.500 zł tytułem re- 
muneracji. Za wnioskiem tym głosowali trzej radni — nauczyciele. 

Obym był złym prorokiem, ale takie fakty wrogowie oświaty 
i Szkoły wykorzystają dla swoich celów. Niechaj nauczyciele — 
samorządowcy o tem pamiętają. 

Albo... albo... 
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